Spotkanie formacyjne UKCHS – grudzień 2020
Temat: Dojrzałe przeżywanie celibatu
,,Bo któż z was, chcąc zbudować wieżę, nie usiądzie wpierw i nie oblicza wydatków, czy ma na wykończenie? Inaczej, gdyby założył fundament, a nie zdołałby wykończyć, wszyscy, patrząc na to, zaczęliby drwić z niego: Ten człowiek zaczął budować, a nie zdołał wykończyć.
Albo który król, mając wyruszyć, aby stoczyć bitwę z drugim królem, nie usiądzie wpierw 
i nie rozważy, czy w dziesięć tysięcy ludzi może stawić czoło temu, który z dwudziestoma tysiącami nadciąga przeciw niemu? Jeśli nie, wyprawia poselstwo, gdy tamten jest jeszcze daleko, i prosi o warunki pokoju. Tak więc nikt z was, kto nie wyrzeka się wszystkiego, co posiada, nie może być moim uczniem” (Łk 14,28-33)
,,Celibat znaczy tyle, co bezżenność. Ma sens wtedy, kiedy jest wyrazem czystości. Czystość jest fantastyczną cnotą, którą zwykle – na własny użytek – nazywam „wolnością, żeby kochać”. Trzeba zacząć od tego, że chrześcijaństwo nie zna innego powołania, jak powołanie do miłości, ale to powołanie ma różne twarze, na różne sposoby można je realizować. Najczęściej wybieraną formą realizacji jest droga małżeństwa, rodziny, ale istnieje także odkryta przed Bogiem czystość, ślubowana Mu w życiu zakonnym czy praktykowana na inne sposoby. I ona też jest formą miłości do ludzi” (Abp Grzegorz Ryś)
,,Celibat jest definitywnym tak, jest zgodą na to, aby Bóg wziął nas w swoje ręce, oddaniem się w ręce Pana, oddaniem się Jego ,,Ja”. Jeśli ograniczymy celibat kapłański do kwestii dyscypliny, przystosowanie do zwyczajów i do kultur, oddzielamy kapłaństwo od jego fundamentu. W tym znaczeniu celibat kapłański jest niezbędny dla właściwego rozumienia kapłaństwa. Fakt oddania się Panu do dyspozycji naprawdę całym swoim życiem, a zatem fakt bycia całkowicie do dyspozycji ludzi również jest częścią kapłaństwa. Uważam, że celibat jest podstawowym wyrazem tej całkowitości” (Benedykt XVI, kard. Robert Sarah)
,,Można powiedzieć, że świadectwo jest potwierdzeniem dziewictwa pojmowanego jako charyzmat: tylko ten, kto je respektuje jako dar otrzymany dla dobra i szczęścia innych, może przeżywać je w pełnej radości jako błogosławieństwo. W przeciwnym razie dziewictwo okaże się bolesną pokutą zadaną nam do przeżywania tutaj, na ziemi. Być może jest to wyjaśnienie nadmiernego napięcia, występującego przynajmniej u niektórych; napięcia, jakie towarzyszy przeżywaniu celibatu, napięcia frustracji, która pozbawia spokoju i komplikuje życie; albo też odczuwa się je jako tak wielki ciężar, że popycha tych ,,utrudzonych i obciążonych” do poszukiwania tu i ówdzie różnego rodzaju rekompensat, pozbawiających go tym samym wymiaru błogosławieństwa” (o. Amedeo Cencini)

,,Jeśli Kościół daje jakiś charyzmat np. celibat, to też daje wszystko co potrzebne do jego właściwej realizacji. Dlatego mamy czerpać z tego bogactwa ,,zwykłych” darów jakie są 
w Kościele. Ze Słowa Bożego, Liturgii Godzin, z każdej kolekty i modlitwy nad darami. Potrzeba tylko całkowicie oprzeć się na tych ,,zwykłych” darach. One mają moc nieść nas 
w dojrzałym przeżywaniu celibatu” 
PYTANIA DO DZIELENIA SIĘ:

· Jak przeżywam celibat w codzienności? 
· Co odkrywam jako największą wartość życia w celibacie?
· Jakich trudności doświadczam w przeżywaniu celibatu?
· Czy odkrywam własne dojrzewanie do głębszego przeżywania celibatu?

